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A E decus, diving, a: pulchris 
ivisiis parent : quas aui conftruxerit, ille | 

i ad erit, fortis, iustus, Japi iens, eriam 9 Rex 

Po mia guidąwid voler. "AR lib, IL. Sat 3: V. 9$. 

| Włoch powiada fwoim pszyffowiem, że Sidsiądz 

pe kroskim zbiorem mocy, powagi, 2 wielmażności 


| ludzkiey * yiiufznie, boiako mowi pewien Poćra 
A | Fancy? zki 


dd 
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- Naywyżfzym. dobiem u ludzi pieniącze, 

„-_ Przez nieć to celu dochodzą ich żącze, 

| Z focha pieniędzy ieft człowiek ¢os „przeci e, 
ZA bez pięnied zy miiy iak nic na swiecie, 


Ez blafku dukatow nikt okazałeynie 
ma świetności, nadziany zaś mafsą 
| ziota pofig żywy, kadzidło iak balwan 
Ez o wzi pochwałach “odpiera 


| * sl dnare è um compendio del porer bumano. 


* L'argent chez les mortels eft le fouverain bien e, 
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Na tym świecić, co ieno chce, on wfzyć 


ftko może, gdyż wfzyfcy za tym fię ufile 


nie ubiegaią, co on pofiada. Wfzyftkie | 
iego ffowa l; w podziwieniu, każde zaś, 
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„weyrzenie z naftrojoną poftawą, płaci 
mu fię ukłonami. Pochlebftwo mu fza* 


firkuie, à chciwość liczbę przyiacioł ie* n 


go pomnaża. Jeżeli ieft proftak, ludzie 

tego przymiotu w mim nie uważaią, 
niechcą bynaymnićy ftyfzeć, bo im ufzy 
== zatyka: ieżli nie zgrabny, nię 


mogą y tego widzieć, bo im blafk zlota „ 


ktorym iaśnieie, Oczy pizóraża: ieżli 
P 
po llegó urodzenia, to nikt Oyca iego 


nie pamięta, à choćby też był y nie pras. 
wym fynem, znaydzie fię wielu poczcie. 


wych ludzi, gotowych przyfiądz, że by“ 
li na ślubie ićgo matki: ieżli chce fzczę- 


Ścia pokufić na woynie,odprawi kampa“ 
nig, z domu nie wyieżdzaiąc; a ieżli chce 
fię w publiczne wdać intereffa, fama ko”. 


lebka przyświadczy iego zdolności. Ku+ 
pcy przyznawać będą: że z niego ze 
wfzech miar Pan zacny, fumienny, rze” 
telny; à architekci panegirykow, ia" 
wnie przed Świątem ppdę e pig y na 
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ufta odbiie, ttwożyć fię będą, czy go nie 

| fpafmy żołądkowe napadaią: ieżli go zę- 

by zabolą, to młode Panie nie pozwolą 

dać mu ie wyrywać, aby tak piękny 

Tządzik fzczerbami nie ofzpecił: A ieżli 

go fzczkawka napadnie, to fię ftarufzki 

+ vigo życie zatrwożą. &c. 

| - II, | 

| O curas bominum } 6 quantum efl in rebus inane! 
Pers. Sat: I, 


|  Naywiękfzą część życia za zwyczay 
| Czlowiek trawi na układaniu proiektow, 
A” nabudowawfzy bez końca zamków 


i Hifzpańfkich, zaledwie y to na fchylku 
f dni fwoich, p zyidzie do pofleflyi biedney 
| Chaty, gdzieby mogł fpocząć z pracy y` 
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| Ztrudow, ktore zniofł wprzody, nim do~- 
fedl ftarości.: Nadzieia, tak przyro= 
dzona ludziom namiętność, tyle doftar- 
Czą ich imaginacyi, że maia zawfze bu- 
dować z czego pałace wielkie na powie* 
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trzu, gdy tym czafem dziwaśtwem rzą) 
dząca fię fortuna, odmawia im biednego i 
na ziemi miefzkania.  Łudzą fię oni. czę” | 
fto pochlebną 'przyfzłego fzczęścia otu” 
chą, dla ktorey ninieyfzym gardzą rze” 
czywiftym, y z przytomnego korzyftać 
zaniedbywałą, z niewcześnym potym ¿a< 
„lem. Z mfzty miary doświadczenie uj 
czy, Że z wizelkich proiektow ludzkich, 

te hẹ naywięcey darzą y udają, ktore | 
"bydź zwykły przyczy sd: piefaczęść czło” Ji 
wiekowi. "Zamyfły ludzkie f} nie iako n 
do rac po lobne, ktore b: ftro w gorę le-m 
cąc, ciefzą na iaka chwilę oczy patrzą” | 
cych, lecz potym zgafnąwfzy, nie.odfy* A 
łaią im nazad tylko kie, do ktotych byly M H 
przywiązane. Takoż y mt nię więcey || 
z uklądow nafzych zyfkuiem; iak tylko - 
"tę pracę, z ktorą fig ohe formowały, y 
niefpokoyność nie oddzielną. od oczeki- 
wania pomyślnego I ich (kutku, ktory na< | 
„koniec marnie niknie, y powietrzem fię 
rozprafza, mie zoftawiwfzy inney nad tę 
nam korzyści, ktora nas przeświadcza | 
o prawdzie wlolkicgo przyflowia: kto 
wodę tłucze w e y czas y pra- 
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ce darmo traci. * A przeto rzecz nayle- 
piza, fpuścić fię na ftyr nieomylny w rzą- 
czeniu, kieruiącey z wyfokA rzeczy ziem- 
Al fkie Opat rzmości, y ħa tym dziale prze” 
A ftać, ktory nam Ona wyznaczyć raczyła, 
| nie wot kaląc chciwie wiatru nadziei, 
a zafadzoney częftokroć na prożności pro~ | 
jektow chimerycznych; ale raczey bio z 
rąc fobie za dewizę woz fłońca, z ową o” 
| negoż dó Faetonta przeftrogą: medio tu” 
| tipimus ibis. 
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Polliciris dives quiliber effe porefł, _ Ovid. 
Łatwość wtzynieniu obietnic, 4 tru= 
dność w onych dotrzyniywaniu, fĄ to 
dwierzeczy prawie od fieble nie oddziel- 
ne. lefk to -głup two nifzczyć fię obie- 
 tnicami, A zaś podłość chcieć fię bogacić 
ich niedotrzymaniem.  Angielczyk w 
przyfłowiu fwoim mowi: że obietnice í 
, bialoglowfkiego, fkutki zaś męzkiego f% 
todzaiu; tamtego ftworzenia pelno wfzę- 
dzie, tego zaś nie tak na Świecie, Za 
wyczay to bywa, że ci naylatwiey obie- | 
*ulą, ktorzy naymniey fą w ftanie wys A 
pełmić | - dh 
Chi peta acqua in mortaio, perde il tempo e la fattoa. E 
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pelnić obietnic fwoich obowiązki, Ieft  " 
to wielką nie roftropność, chcieć fobie. 
przez obietnicę przyiacioł na iaką chwilę | 
ziednać, R potym z nich poczynić nie” 

przyiącioł ną czas długi, przez. niedotrzye | ? 
manie howa. -Mnie fię zdaie,: że tyleż 
jeft wfpaniałości, znięwolić kogo fobie, Je 
pic mu nie obięcuiąc, ile ieft podłości, jl 
co komu obiecać, a bez uifzczenia flowa m 
fkutkiem. Głupi ofiatuie fię wfzyftkim | 
bez żadnego A A gdy tym czafem 
mądry tym fię tylko obowięzuie, ktorzy ; 
tego fą godni, Komukolwiek nic niel * 
kofztnie ofiarować z ochotą wobietni= ` 
cach: tyfiące, ten zapewne intencyi nie A 
mą y fzelągiem w (kutku węfprzeć. Cg . iR 
do mnie (mowi cudzoziemiec ieden dò- ii d 
świadczeniem tych obietnic nauczony) | ; 
tak mało fobie ważę wielkie obietnice, i i 
' 


2em-gotow one natychmiąft, iak mi ie . 
tylko uczynią, uftąpić za naymnicyfzą | 
rzetelną gotowiznę. 

IV. 
mono arm Subfeqwizur cecus amor fui, 


Er tollens vacuum plus nimió' gloria verzieem, 
Hor lib; 1. Ode XVIII. 


Miiość włafna, ieft to wada >. 
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chna wfyftkich ludzi, y náyniebēśpiea 
'cznieyfzy rozumu nieprzyjaciel, ieft to 


korzeń naywiękfżey części wyftępków 
nafzych, y fprężyna woli nafzey. Ona 


" nadyma pyfznegó, hienafycońym czyni 
 łakómegó, lechice lubieżnezó; zapźla 
| gniewliwegó, napycha obżartego, ufypia 
, leniwego c. Ona ftyś ludzkich fpraw 


w sęki: trzyma, y oddala te wfzyftkie 
uwagi, ktore fię fprzeciwiaią iey beżpra- 


| wiu. Nayniebeśpieczniey fżą, ieżeli kto: 
ta, tedy ż niey mamy nieprzylaciołkę; 
A tym bardżiey dó uśmietżenia ttudniey" 


fzą, im fpofob ma iakiś ukryty w nas 
wmowieńlaą, iż-cokólwiek nam podaie; 
zaleca; tó wfżyltkó na'nafż pożytek czyni 


Jeżeli ñam przyidzie Ż pilnością. o“ « 


| ztiżąfać wfzelkie Iptawy nafże,nie trudno 


będzie poftrzedz, iż Miłość właśnia pras 
Wdziwym ieft ich początkiem y pobudką, 
Zdaie nam fię ńa ptzyklad że kogó kos 


chamy?  fiebieć to nie kogo kochamy 


W tey ofobie. Nie nawidziemy kogo? y 


tu miłość włafna [zuka fobie za dofyć 


Uczynić. lefteśmy wefeli? ona ię tadu- 
ie, 
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de. Jeżeli zaś (mutni? to pewniejey na | 
czym fchodzi. Zgola czy żądamy cze= | 
go, czy fię też obawiamy? to wfzyftko 
przez nią y dla niey.dziele fię.  Zaifte 
gdy przyidzie uważać tyrańfką nad nami 
władzę miłości włafney, ięczeć konie" | 
cznie trzeba nad nędznym y oplakanym: 

ftanem, w ktotym fię dufza w tym Życiu 
znayduię, Czart nie więcey ma mocy 
nad nami, tylko tyle, ile mu chcemy pos | 
zwolić: świat miałby jey mało, bez po: 
rozumienia fię z nią, ktorą w nas fimych 
utrzymuieę. Przeto. z milością włafną 
walczyć bez przeftąnku trzęba,. nie 
czyniąc z nią ani przymierza ani pokolu, 
inaczey. nam biadą, jeźli ią zupełnie 
mie pokonamy. 


